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Rząd do Narodu. 


Ojczyzna w niebszp'eczeństwie. — Najeżdźca grozi stolicy. 
simy się bronić do ostatniego skrawka ziemi Ojczystej. 


WARSZAWA, 6 sierpnia. (PAT.) 

ada ministrów w dniu 5 b. m. u- 
chwaliła ogłesić odezwę następująca: 
Ojczyzna w niebezpieczeństwie. 


Polacy! 
Rozejm proponowany przez Pol- 
skę rządowi sowietów został od- 


rzucony. .W niegodny sposób uży- 
Wając wybiegów, zmieniając dowol- 
nie depesze, nie pozwalając polskiej 
delegacji porozumiewać się swo- 
bodnie z rządem polskim, rząd s80- 
wietów rokowania przewlekał, ażeby 
je w końcu uniemożliwić. 

Wróg zaborczy, wróg 
najecźńżca, wróg niosący z 
sobą niewolą narodowi ufa, 
że zdobędzie «*arszawę na- 


 Szą stolice i że w Warsza” 


wia podywtuje Polzcz pokój 
zw, cięski. 
Pragnie powiórzyć rzeż 
raqi. 
Polacy | 
Rząd polski, rząd obrony naro- 
dowej, rząd demokracji polskiej, 
Tząd chłopów i robotników wzywa 
cały naród do walki w obronie 
Ogniska domowego. W obronie na- 
Szej chary chłopskiój,j w obronie 
Pracy i wolności obywatelskiej, 
Wzywa do walki światowej w o- 
bronie wolności i niepodległości Oj- 
Czyzny. Naród zjednoczy się ze 
Ewoim żołnierzem. Wojna narodowa 
zaczyna się u progu Warszaw. 
Wzyw-jąc nacód cały do 
broni, rząd polsi ogłasza 
Q©ałsmu światu oywilizowa= 
nemu, że chce pokoju i zgo- 
y z sąsiadani, że gotów 
był dzć wszelkie z hencrem 
Rarcdu i jego zdolnościami 
la życia niepodiegłego złą- 
Czane gwarancje, iż ziemi 
tudzej nie pragnie, że dąży 
o gprawiodiiwego i trwała- 
Do pokoju, 
zisiaj niech wie Europa, nie- 
haj wie świat cały, że najazd bol- 
Szewioki w odpowiedzi na to gotu- 
s© się do spełnienia na Polsce zbro- 
dni gwałtu, równej zbrodni tyranów 
18 wieku, którzy rozebrali Polskę. 
Pod płaszczykiem rewolucji soojalnej 
Wróg morduje socjalistów polskich 
zotowych do pokoju demokratycz- 
aego, pod maską robotniczych i ko- 
_ nistycznych haseł idą generałowie 
kasoy na Polskę, aby ją przede- 


wszystkiem obrabować i złupić, a 
potem rzucić na pastwę rządów 
mniejszości znikomej, opartej o ro- 
syjskie bagnety. 

Czerwona armja choe zrobió z 
Polski pustynię, podobną do Rosji 
dzisiejszej. 

Rząd postanowił bronić 
Polski do ostatniego kawał= 
ka ziomi ojczystej. Rozkas«= 
zujemy armji naszej, roz- 
kazujemy kazdemu żołniew 
rzowi, aby walczył nieustrau 
szenie, aby przy pomocy 
chłapa, robotnika i wszysta 
kich żywiołów patrjotycze= 
nych i przy pomocy braci 
nie ustępował, chyba na 
wyrnzny roz«az Wodza, 

Stolica nasza patrjotyczna War- 
szawa musi dać próbę męstwa i 
wytrzymałości wobec wroga. Wór- 
szawa musi się obronić. 

Nie damy się najazdowi wroga, 
broniąc świątego prawa narodu 
polskiego do niepodległości, prawa 
bez którego niema cywilizacji eu- 
ropejskiej, niema wolności ludzkiej, 

Krew nasza, siły nasze, walka 
nasza, dla Ojczyzny drogiej. 

Do broni Polacy! 

Warszawa, dn. 5 sierpnia 1920 
r. Rada ministrów: Wincenty Wi- 
tos—prezydent ministrów, Ignacy 
Daszyński-wiceprezydent ministrów, 
Leopold Skulski — minister spraw 
wewnętrznych, Eustachy Sapieha— 
minister spraw zagranicznych, ge- 
nerał-porucznik Józef Leśniewski— 
minister spraw wojskowych, Wła- 
dysław irabski—minister skarbu, 
Stanisław Nowodworski — minister 
sprawiedliwości, Maciej Rataj—mi- 
nister wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego. Juljusz Poniato- 
wski—minister rolnictwa i dóbr 
państwowych, dr. inżynier Wiesław 
Chrzanowski— minister przemysłu i 
handlu, dr. Kazimierz Bartel—mini- 
ster kolei żelaznych, dr. Stanisław 
Stesłowicz—minister poczt i tele- 
grafów, Gabrjel Narutowicz—mini- 
ster robót publicznych, Edward Pe- 
płowski—minister pracy i opieki 
spolecznej, dr. Witold Chodźkowski 
—kierownik ministerstwa zdrowia 
publicznego, Stanisław Sliwiński— 
minister aprowizacji, Jan Heurich— 
kierownik min. kultury i sztuki, 
Władysław  Kucharski—ministez b. 
dzielnicy pruskiej, 
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Prezydent Witos do żołnierzy 


TELEFOG Mè 32. 


WARSZAWA, 6 sierpnia (PAT). 

Zołnierzel Nastał czas najwięk- 
szego dla narodu i państwa wysiłku 
Armje bolszewickie walą się na na- 
sze ziemię, niosąc zniszczenie, rzeź, 
pożogę i rabunek, zabierając żyw- 
ność i wszystko, oo się da zabrać. 
Bolszawicy cheą wyniszczyć nasze 
państwo, a naród skuć w kajdany 
i zrobić niewolnikiem. Odrzucił 
rozejm, przewlekają sprawę pokoju, 
bo im nie o pokój ohodzi, ale o zni- 
Bzczenie naszej niepodległości, naj- 
większego skarbu narodu. 

Zołnierze! na Was dziś opiera 
się Polska, ona wam powierzyła 
swoją obronę, od was zależy, czy 
naród nasz będzie mógł żyć w swo- 
bodzie i w szczęściu, czy też stanie 
się parobkiem najezdźców. Broniąc 
Polski, bronimy siebie i swoich ro- 
dzin. Waloząc o utrzymanie pań- 
stwa, walczycie o pokój i szczęście 
waszych matek i ojców, braci, 
sióstr i dzieci. Nie myślcie, że bol- 
szewicy są niezwyciężeni, to nie- 
prawda, gdyż lud rosyjski i żołnie- 
rze bolszewiccy mają wojny dosyć. 
Jeśli idą jeszoze na Polskę, to pę- 
dzeni przemocą. 

Chodzi tylko o to, byście wy 
walkę podjęli, a walka musi się 
skończyć zwycięstwem. Niech was 
nie zniechęcają chwilowe braki, sa- 
mi wiecie, że bolszewiecy żołnierze 
walczą bez butów, w łachmanach, 
bez bielizny. Wam nie braknie a- 
municji, ani broni. Odzieży i bu- 
tów rząd Wam dostarczy. Nie wol- 
no być lękliwym ani małodusznym. 
Przekleństwo narodu ścigać będzie 
pamięć tych, co z pola walki ha- 
niebnie uciekli przed wrogiem. Ich 


14 


Cera 2 mk. (Ka prowincji 2.10 f.) 


| 

Przed tekstem mk, 5.09, w 
| reklamy mk. 3.00, 
| 


Rok 


Konto czekowe P. X. 0. 60143 


CENA OGŁOSZEŃ: 


tekścia mk, 6.0), mo tekso! 
nekrologi mk. 2.00, zwyczajas 259 ta 
za wiarsz potitowy jednołamowy., 


Ogłoszenia drobne 40b za wyraz, dia poszukujących pracy 30 
Ogłosz=nia nadesłane pa g. 6 wlecz. 50 proaent drożaj. 


własne rodziny, cierpiąc ucisk bol- 
szewicki przeklną ich. Tchórze 
niech pamiętają, że opanowaniem 
Polski bolszewicy nie zakończą woj- 
ny. Oni marzą o zawojowaniu 
świata, oni przemocą  zabraliby 
wszystkich zdolnych do noszenia 
broni i wysłali na rzeź w dalekie 
kraje. 

Trzeba strząsnąć z dusz sła- 
bość. Trzeba chcieć zwyciężyć. Do 
walki więc żołnierze! Kto z Was 
odznaczy się szczególnie na polu 
walki dzielnością, zostać może ofi- 
cerem. Ojczyzna po skończonej 
wojnie hojnie Was wynagrodzi. 

Żołnierze. którzy dłuższy czas 
byli na froncie lub dobrowolnie do 
służby się zgłosili, po nastaniu po- 
koju otrzymają od państwa ziemię 
ze wszystkimi innymi, bo tak wy- 
raźnie nakazuje ustawa o retormie 
rolnej. Szczególnie zasłużeni żoł- 
nierze dostaną ziemię za darmo, bo 
to również nakazuje ustawa. Gdyby 
który z Was zginął, rodzina jego 
otrzyma od państwa zabezpieczenie 
spokojnego bytu. Męstwo Wasze, 
krew Wasza znajdzie nagrodę w 
szczęściu waszych rodzin i całego 
narodu. 

Zołnierze na was patrzy i wam 
ufa cała Polska! Patrzy świat caly. 
Od was czeka ratunku, oddalenia nie- 
woli naród i państwo. Męstwo uchroni 
od rzezi i grabieży wasze rodziny. 
Do walki więc. Idźcie, walczcie, 
wróćcie zwycięzcami. 

Warszawa, dn, 6 sierpnia 1920 


roku, w imieniu rządu prezydent 
ministrów 
Wincenty Wif ) 
— m 
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Prezydent Witos do obywateli Warszawy. 


WARSZAWA, 6 sierpnia. (PAT). 
Prezydent ministrów Witos wydał gorą- 
cą odezwę do mieszkańców Warszawy 
wzywając ich do obrony stolicy przed 


hordą bolszewicką. Odezwa kończy się 
słowami. „Warszawy wrogowi oddad 
nie wolno i nie oddamy*. 

mememe jeanet 


Pomoc francuska nadchodzi. 


GDANSK 5-go sierpnia (PAT). 
Dzienniki donoszą z Katowic: Do ka- 
towickiej dyrekcji kolejowąj nadszedł 
telegraficzny rozkaz komisji mię- 
dzysojuszniczej donoszący, że dnia 
8 b. m. nadejdą rozmaite pociągi 


i. g wojskiem francuskiem, które wy- 


| 


słane zostaną w kierunku na Opole 
i Bogumin, Dalsze transporty żoł- 
nierzy francuskich i 800 oficerów 
w kierunku na Oświęcin już jes' 
również awizowanych. 
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Państwowa Szkola Włókien- 
nicza w Lodzi, Pańska Na 5, 
Z WYDZTAŁAMI: 


przędzalniczyrm, trnokim; 
farhiarskn=uwykończelni= 
czym i LA 27 

Zapis Xwumełydatów na kurs I ze 
świadectwami z ukończenia 4-ch klas 
szzoły "-dniej iub z ukończenia 7-iu 
oddziatów szkoły powszechnej, przyjmu- 
ja Kancelarja Sakoły codziennie, prócz 
niedziel i świąt, od godziny 10 rano do 
12 w południe. 

Egznmin sprawdzający z języka 
polskiego, historji Polski, algebry, geo- 
metrii i rysunków wolnoręcznych odbę- 
dzie sią w końcu sierpnia r. b. 


Dyrektor Szkoły: A. Trojanowski. 


pcz BED" "II" TTRZZSZAR 


Dypiomata polski 
o wyprawie Kijəwskiej. 
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Dziennik i'anenskt 
misszczu wywiad sweso Ssprawoudawcy Z 
p. PAdtzem, wioegoczydcntem polskiej isie- 
gaci na konges pokcjowy, na temat o- 
bzenej sytuacj: politycznej w Polsce. Uzna- 
je Ją za trad, ale nia za beznadziejną. 
Odyby rząd sowieów postawi Żądania 
imporaet,czaś, Polska walczyć « będzie 
do ustatniej kropli krwi, ssb; ocalić nie- 
zami.łowć I terytorlaluą lesé zem swo- 
jch, Nie brek nam ludz—zspźwnia pan 
Plz—ani nis brak woli zwycięstwa, aru a 


„Fxcwaloy" za: 


palst: jozt w stanie reorganizacji Poteze. 
baje maizrjabi bejowzgo, a przecewszyst 
kila: wydataego wzmocnienia swoich 


eskadr aeroplanowych, ktore powstrzymać 


ty magły napór bolszewckiej komnicy. 
Poz wrsiędu ni obecne rókowawa Q_Zde 
wieszemie brosi, Polsku będzie zawsze ta- 
mł uzianiajacą Europą przed zsiewem 
harg azu tych ch. ,Ż tego już na szczęście 
iiai fable sprawę alianci, zrozumiawszy 
ścigłe FW + jaki insinieje pomiędzy 
mepodiegią ols, A uirzynaniem w szachu 
Niemoc, 
W dnscyn ciagu swoich wywodów 
p. Piltz wzassdaił wypr kijowską, te 
tryymyjr c, ta była ana koniecznością, Wyje 
f iera naprzeciw niebezpieczeństw u—uprze- 
C; l] ataku boisziwików, Bəz niej, 
mes p, Piiza, musielbyśmy pierwsze 
uderzęsie «armji Czeiwonej wytrzymać w 
naszych graGitach, a botszewicy byliby 
już coś panemi Warszawy. Na wypadek 
rozbocGuk SiĘ (tudów o zawieszenie br ni, 
koak a posp ść sausi z jak pa bardziej 


inionsywauzy usc} w dostarczen u mater- 
jaw t<buicznych. 

Byioby również pożądanem, ażsby 
przyszedi Go skutku entyvolszewiczi 39- 
jusz”Polski z Wąsrami, Nsmunją 1 Serbja, 
zwłószczi ewertualną pomoc wojsk serb- 
eizo ceni p. Pta Da tles wysoso. 


ei} 


ROZPACZ MINA ŚJĄSAI290. 


„Rozstrzygnięcie sprawy Sląska Cio- 
szyńskiego na korzyść Czechów wywo- 
lało rozpacz bszęraniezną tej części Mud- 
nuści śląskiej, która ma należeć do Cze- 
chów, Jak wielkie było pragnienie po- 
łacwmia sią z Polską, świadczy fakt, że 
gdy rvzeszła sią pogłosku, iż ze wzglę- 
dów kolejowych częsć Jablonkowskiego 
ma przypaść Czechom, lud śląski posta- 
nowił obdłóżyć swoje chaty, 
trae, by za zdobyte pieniądze 
Czechom inną linjo kolejową, byleby 
tylko zlączyć się z Ojczyzną. Dziś gdy 
już nietylko Jabłonkowskie ale Frysz- 
tuckie i Cieszyńskie stają się łupem 
Czechów— rozpacz ludu śląskiego nio zna 
granic. Na kresach podają słowa bólu 
patrjotycznego: 

„My, polacy robotnicy, wykuliśmy 
naszenii Ulońmi te kopalnie w Ostrawie 
iw Karvi my, polsey robotnicy, 
zbudowałiśmy te fabryki i koleje od 
Bovgumina aż po Trzyniec i Jabłonków, 
my, polscy chłopi, sadziliśmy te lasy i 
uprawiali w krwawym pocie całą tę na- 
szą śląska ziemię, dlatego nie my do 
kspulń tych, ani fabryk, ani pól i lasów 
naiożyimy,'niby przydatek i bydło robo- 
cze dla obcych kapitalistów, lecz odwrot- 
nis do nas pewinna należeć ziemia, ko- 
pelalo, fabryki, koleje i lasy. Gośmy 
zbudowali 1 zburzyć potrafimy, gdyby 
al» nakazało, że nas haniebnie przefrymar- 
euni. 

widzieliście, jak 4 gmachów rządo- 
wyzh pańniy arly augtrjackie, rosyjskie 


budować 


swoją Zie-' 
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„P RAC A" — 7 sierpoła 1020r. 


i niemieckie, rozumiecie więc jedno uczu- 
cie radości, że się niewola skończyła, ale 
czy zrozumiecie, czy potraficie zrazu- 
mieć tę rozpacz, gdy naszego Białego 
Orła własnemi rękami zdjąć musieliśmy, 
by się nad nim nie pastwił wróg?! Czy 
odczujecie tę straszną chwilę, gdy siq. 
traci tę opieką własnego narodu, gdy 
sią z wolnego staje znowu niewolni- 
kiem?“ 


Banega Przegrany na Sasku? 


Korespondent paryski „Gazety War- 
szawskiej" wyjaśnia przegradą naszą na 
zk Cieszyńskim, następującem wzglę- 
Gam: 

1) Obecny "prezydent Rzeczypospol!- 
tej czesko-stowackiej jest wysosim doslo;- 
nikiem w pewnem międzysarodowem bra- 
ctwię (masofskiem?) 1 znany był jeszcze 
przed wojną ze swej polityki ilosemichtej. 
To zjedriało Crech poparcie mocarstwa 
anonimowego, które poparcia tego udzie- 
lilo im tem chętniej, że wiela sobie obie- 
cywało z zatargu czzBno-poólskiego o Sląsk; 

3) Jako do antyklerytalów i anty- 
panistów mieli do Czechów symnpatje 
protestanci Ameryki i Angli, więc nic 
dzwnego, że kiedy chodziło a ¥onfiikt 
polsko-czeski sympatie Anglii i Ameryki 
były po stranie Czech, a nie „kierykal- 
nej” Polk; 

5) Froncja, nam zawsze tak przyjaze 
ns, miała w sprawie cieszynskiej ręce 
zwiążeni; (7) 

4) Wieszc'e polityka polska poczy” 
nila w sprawie cieszynskiej'srerag biędiów, 
które p. Benesz zręcznie wyzyskał, 

——— 


etala panstanio rann] 

Busija podeimuje SIOSUMAI 
SZT Ehr, sił p a 
hundigoe Z Rosją. 

Na pofstawie wiadomości prztsła» 
nych przesz korrspondenta londyńskiczo, 
„Famwam é" donosi, że rząd austejacki phe 
wawiącać tiogunki handiowe z 
Rosją sowieczą. W tym Cciu bawi w Wice 
daniu p. Mieczysław Bronski, który, przed 
wy sziłem do stolicy Austrii, kierowal w 
Berlinie sprawami Jil M ędzynarodówai. 
Poprzsdził on delegację, złożoną £ pięciu 
człumsów, któda wyruszy a może już wy- 
ruszyła z Moskwy, celem nawiązania ro- 
kowsa z Ausl a austrjucza zaś 
uda sę do Mos v pierwszej połowie 
bieżącego  1mesiąca. Takie stanowisko 
rji wykazuje zunełny przewrót, jaki 
masłąpł w jej polityce zagranicznej, 

W rozmowie z kosespondcutein „Duie 
jv Herald p. Drońsui zaznzczył, że przy- 
wrócenie mosunków handlowych z Austeją 
ma dia Rosji poważne zuacienie. Rząd 
rosyjski pragnie, aby to nastąpiło jaknaj- 
prędzej i w tym celu o;racowat juz paa 
drogi haadlowej i przedsięwziął odpowie- 
dnie rodki, czlem ułatwienia przewozu. 
Rosia moće dostarczać Austrji zboże i 
bydło — za rok jediak dopiero w wisk- 
szych ilościacte-—wsgla, Żelaza, skóry sue 
rowe, uraz drzewo baślowiaue. 

W zamian Austr,a dostarczyłaby nia- 
szyry rolnicze. 


—- 0— 


Sprawy aprowizacyjne. 


Minister aprowizacji p. Sliwiński w 
rozmowie ze współpracownikiem „Rzeczy- 
pospolitej“ wypowiedział swój pogląd na 
stan aprowizacjj w roku bieżącym w 
związku z osiatniemi wypadkami poli- 
tycznemi. * 

Bieżąca kampanja aprowizacyjna— 
zdaniem p. ministra—udała się nadspo- 
dziewanie dobrze. Nie trzeba było ucie- 
kać się do gwałtownych sposobów ścią- 
gania kontyngentu, a nietylko potrzeby 
armji, robotników i t. d. są zaspokojone, 
lecz nawet wszystkie większe miasta, 
jak Warszawa, Kraków, Lwów, Łódź ma- 
ją dość znaczne zapasy. 

Do przeżycia tak wyjątkowo nie- 
pomyślneco roku, jakim był rok ubiegły, 
dopomogiy nam transporty mąki amery- 
kańskiej, wynoszące 200,000 ton: najkry- 
tyezniejsze chwile, przednówek, przeży- 
liśmy spokojnie.” Gdy w Czechach, w 
Niemczech były powszechnie zaburzenia 
drożyźniane, u nas przednówek minął 
niepostrzeżenie. 

Co sią tyczy widoków na przysz- 
łość, to urodzaje roku bieżącego są bar- 
azo pomyślne. Nie dopisało tylko żyto, 
po za tem pszenica udała sią duuize, 
jarzyny są wyborne, strączkowe ucier- 
piały nieco wskutek suszy, leez ostat- 
nie deszcze poprawiły ich stan. Poczy- 


nione jeszcze w listopadzie i grudniu 
roku zeszłego zamówienia większych 
partji jęezmienia i kukurydzy nadchedaą 
z Rumunji i NADAL Tu i owdzie aiar- 
no już jest wymłóeone i gotowe do ed- 
stawy i wogóle widoki aprowizaeyjne 
przedstawiałyby się zupełnie dobrze, gady- 
by nie ostatnie wypadki polityeme. 
Oderwały one od roli i zamieniły w mon- 
sumentów eałe rzeezo produeentów ekle- 
ba, które obecnie państwo musi- żywić. 
Gpyby nie te wypadki, mogłyby być 
powiększono normy spożywcze i wogóle 

yła nadaieja, że rok obeeny będzie o- 
statnim rokiem istnienia wyjątkowych 
zarządzeń aprowizacyjnych, lecz dziś o 
tem wszystkrom nic powiedaieć nie moż- 
na. Wszystkie plany i kombinacje wy- 
padło zmienić i zastosować do nowych 
warunków. 

Co do innych produktów, to—soli 
nietylko nie ma obecnie braku, lecz pro- 
dukcja jej w Wieliczce i Bochni tak się 
wzmogła, że posiadamy już jej nadmiar, 
co daje możność podniesienia kwestji 
wywozu tego nadmiaru zagranicą. Nie 
będzie również braleu nafty. Poprawią 
się też stosunki cukrowe i normy spo- 
życia będą powiększone. Cukrownikom 
udałe sią zaopatrzyć w opał i przepro- 
wadzić konieczny remont, wobec czego 
wszystkie buraki, jakie posiadamy, będą 
przerobione. 

Pod względem zaopatrzenia w tłu- 
szcze rok obecny jest bez porównania 
pomyślniejszy niż ubiegły. Ziemniaków 
mamy nadmiar, wobec czego ludność 
weźmie sią znowu do tuczenia trzody i 
zaopatrywanie ludności w tłuszcze—po- 
winno się radykalnie poprawić. 

Najgorzej ma sią rzecz z miąsem, 
którego w dalszym ciągu będzie brak, 
zwłaszcza mając na względzie potrzeby 
armji. 


Dlaczego się to dzieje? 


Dochodzą nas skargi z różnych stron 
na stosunki panujące w Czerwonym Krzy= 
żu. Ażeby dostać się da stugby sanitar- 
naj —trzeba protakcji, a nadto Świadectwa 
z ukończenia czterech klas. Wymaganie 
pewnego wykształcenia jest słuszne, nie 
powinno być jedaak warunkiem b:zwzzlę- 
dnie obowiązujący, gdyż to prowadzi do 
śmiesznych sytuacji, Bv oto pabieneczia, 


która zaledwie opuściła 4 klasą pensji 
uznana zostanie za odpowiednią do tru 
dnych obowiązków sanitarjuszki, a ©- 


forty osob mających -wiek odpowićdni, 
doświadczenie w pracy ganitarnaj z tej joe- 
dynie racji, że nie mogą się wylegitymo- 
wać papierkiem—są odrzucane, Wiemy o 
wypadzw, że nie chciano przyjąć do stu- 
żby sanitarnej osoby, klóra przez 2 lata 
pracowała w szpitala Unitas i 6 lat pra- 
cowała jako pielegniarka prywatna. Nie 
chciano skorzystać z jej usług, ponieważ 
niema conajmniej 4 klas. 

Jest ta przykład jeden z wielu, jakie 
redakcji naszej codziennie niemal komu- 
nikują. : ; 

Trudno przypuszczać, aby w Polsce 
w wisku XX i to w chwili, gdy dest pe- 
wszęchny brak Sanitarjuszy — panowała 
tak zaśniedziała Chińszczyzna. 


POT Ty ZER E BETTY TWE 
Od Administracji. 
Prosimy Sz. Prenumera- 
torów o uregulowanie prenu- 
meraty i zaległości do dnia 
15 b. m. Po tym terminie 
zalegającym w. oplacie 
wstrzymamy wysyłanie pi- 
sma. 
E IN E 
maćri kaja 
USL Keldi 


Kalęndarzyk. 
Dziś Przemienienie P, 
Jutro Emiljane 


Wschód słońca, 4 m. 20 
zachód 5 7 m. 40 


Wschód księżyca 10 m. 36 
Zachód ` 1 m. 00 
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Z życia ozgmizacji N. D. R. | 
Zekranie dzieln. Wodnej. | 


W niedzielę, dn. 8 sterpnia o godź | 
9 rano w Klubie NPR. Piotrkowska gi] 
odbędzie sią zebrania dziolniey Wodnej) 
Sprawy ważne. || 


Zekranie dziesiętników dzielnej 

Górnej. | 

W poniedzialek, dn. 9 sierpnia O 

godz. -ej wierz. odbędnie stę zebranić 

daiesiętnizów wspólnie z delegatami fae 
bryeznymi. Sprawy ważne. 


Zebranie Dziesiętników 
Dzielnicy Bażuskioj. | 


Zarząd Dzielnicy Bałuckiej NPR 
zwołuje zebranie kelegów-daiesiętników | 
w dniu 8 sierpnia 1920 r. o g. 3 po p% 
w klubie przy ul. Franciszkańskiej 6% 


== 


Z miasta. 


Smutne horoskopy. 


> 


Ministerstwo aprowizacji zawiado! 
miło telegraf'cznie Maqstrat, że z pod 
wedu zupełnego braku wagonów, mąki 
do Łodzi nadsyłać nie moża i polech 
zwróeić 
caynienie zakupów mąki dla naszceśł 
miasta w, najbliższych okolcach. ; 

Aby propozycje Ministerstwa wpró 
wadzić w życie | zaopatrywać Łódź W 
make, nshywanq w okolicy, potrzebi 
do tego setak wo.dw dziennie. ; 

Z powyższego wynika, ża wchó! 
dsimy w okres kryzysu aprowiaacyjncegów 
który, za wzglądu na ciężkia polożeniśj 
Państwa, może potrwać czas dłułszy. 


Urok dczewa na opał, 


(k) Wiadomo, że z powodu 
wy komunikacji ze Wsehodem, wszelkiój 
transporty drzewa stamtąd zostałf 
wstrzymane. Wydział zaprewjantowa” 
nia miasta posiada jednak bardzo znaj 
czne zapasy drzewa na stacjach kolejodj 
wych w Blizinie, Niekłaniu, Suchednió* 
wie itd, które jednak nie nadchodzą. 

Dość powiedzieć, żo od 7 miesięcy 
nie RAPES, stamtąd ani jeden wagolej 
Przyczyną tego jest bagatelizowania 
jgnorowanie sprawy ze strony władz KOl 
lejowych, które nie dostawiają wcnlój 
wagonów. 


= 


Chieb zdrożał» 


Cena chleba w ostatnich dwuch 
dniach podniosła stę o półtorej mark 
na funcie. Obecnie funt chleba kosztu 
ja 9 i pół marki; w niektórych dzielnś| 
cach żądają nawet 12 ms za funt, col 
już nazwać trzeba wyzyskiem karygoćij 
nym. Smutna to, że bezpośrednio pó] 
żniwach i to żniwach dobrych, chleb] 
drożeje. 


Do członków Sokoła, 


| 

Zarząd Sokoła wzywa druhów l 
druchny do wzięcia udziału we Msz% 
polowej i defiladzie w d. 8 sierpnia dla] 
uczczenia „Swięta Żołnierza Polskiego 
Zbiórka o godz. 9 w lokalu przy ulicf 
Nawrot 23. Czoł:ml | 


Składajci» sprzęt naporali, 


Wobec wielkich potrzeb, związany 


z akcją obrony Państwa i dla skutecznzgoj 
odparcia zagrażających niepodległości naij 
szei hord moskiewskich, D. O. Gen, łódź 
kiego wzywa wszystkień obywateli do do] 
browoluego składania na potrzeby armii] 
narzędzi Saperskich, drutu kolczastego W 
wogóle przedmiorów wojskowego pochó! 
dzenia lub mogących mieć zastosowań 
w wojsku. | 
Wyszczególnione przedmioty składał 
należy: w Łodzi: Składy inżynierji, Nowa 3 
Kancelarja szefa inż., Piotrkowska 91, MA" | 
gazyn Komp. szkolnej, Konstantynowska. 
nr. 62, w Sieradzu — Skład lużynierji, W] 
Kaliszu— Komenda Placu, w Łowiczu ofi | 
cer Placu, w Łęczycy—oficer Placu, w Kolć 
—Składy lużynierji, w Koninie — D-twój 
Garnizonu, w Włocławku — D-two Garni] 
zonu. | 
W innych miejscowościach na nale 
bliższych posterunkach żandarmerji, NAJ 
zgłoszone przedmioty wydawane będa) 
kwity. 
W myśl potężnego hasła: „Wszystkój 
dla frontul*, pod którem dziś żyje i prai 
cuje całą Polska, 
przedmioty zaopatrzeuła armil Nie nara 
żŻajcie się na hańbo przymusowych rekw 
zycji, które będą stosowane w wypadkać 
rozmyślnego ukrywania potrzebnych diá 
wojska zapasówi > 


| 


sią do Wojewody z prośbą 0) 
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Wojna z Rosją. 


rmuritof Etoh Ronsrolnann - kontratak 
Kimicikał Mataba Generalne a A a LASE oh 
z dnia 6 sierpnia. odrzucił poniezmiernie oięż- 

kich walkach nieprzyjasiela 
na wschedni brzog Bugu. 
Wziąto kilka karabinów ma- 
szynowych, 200 jeńców, ba- 
terie dział i znaczny tabor. 
Na południu od Brześcia został 
odparty gwałtowny atak nieprzyja- 
ciela na przyczółek mostowy Sło- 


Nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
uporczywie atakuje Ostrołękę. Mau 
txe ochotniczo oddziały jaa 
zcy i piechoty nietylko oda 
parły ataki, ale w lokalnych 
kantrakcjach wzięły 100 jeń- 
Qów i karabiny Maszynowe. 

Podkreślić należy pełną brawu- 


i ty. 
ry działalność bojową naszych ma- NĄ . À Me: 
rynarzy na tym odcinku. Między EN na południe na linji Bugu 


Ostrołęką a Bugiem oddziały nasze 
znajdują się bez kontaktu z nieprzy- 
Javiciem, który przegrupowuje się 
do da'szej akcji. 

Pod Małkinią silne oddziały wy- 
wiadowczo bolszewickie podsuwają- 
ce się pod linję naszych placówek 
zostały ogniem odpędzone. 

Na wschód od Sokołowa trwa 
w dalszym ciągu walka z oddziała- 
mi nieprzyjacielskimi, które przedo- 
stały się na zachodni brzeg Bugu. 

W rejonie Pratulina nad Bu- 
giem oddziały nasze wypierając o- 
statecznie przeciwnika za rzekę 
wzięły w rejonie Mokran kilkudzie- 
sięciu jeńców i 2 karabiny maszy- 
nowe. 

W rejonie Brześcia gwałtowne 
ataki nioprzyjaciela, doprowadziły do 
częściowego opuszczenia przez nas 
Terespola. 


W dalszych walkach w 
rejonie Brodów oddziały nu= 
sze, wypierając niezrzyja= 
ciela w stronę Radziwiłło” 
wa, wzięły jeńców izdoiycz 
wojenną; oraz sziandar 2 
brygady dziziej dywizji kon- 
nej. 

W rejonie Mikuliniec nieprzy- 
jaciel, nie bacząc na ciężkie straty, 
poniesione w walkach dni ostatnich, 
ponownie atakował oddziały pułk. 
Januszajtisa. Walka o linję Seretu 
na tym odcinku trwa obecnie dalej. 

Ilość jeńców powiększyła się o 
340. Karabinów maszynowych do- 
szła do 42. 

Na odcinku wojsk ukraińskich 
zacięte walki. 


Naczelne Bowództwo—Szteh generalny 
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Lioyd bearge grozi stanawczemi krokami. 


LONDYN, 6 sierpnia (PAT). — | go co do zaborczych zamiarów bol- 
Havas. W izbie gmin oświadczył | szewików miały okazać się niestety, 
Lloyd George, że pódczas widzenia | uzasadnionymi, te w takim razie już 
się swojego w dniu poprzednim | w najbliższy poniedziałek wystąpi 
z Krasinem i Kamieniewem przed- | premjer angielski w Izbie gmin z 
stawił im z ćałą możliwą jasnością | dłuższą deklaracją. dotyczącą no- 
konieczność natychmiastowego za- | wych zarządzeń wojskowych, lądo- 
warcia rozejmu z Polską na spra- | wych i morskich, jakie mogłyby się 
wiedliwych warunkach. Gdyby smu- | okazać niezbędnymi. 
tno przypuszczenia rządu angielskie- 
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zagrani- 
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jęciu przez stację radjotalegraficzną w 
Moskwie noty do rzędu sowietów wy- 
dział prasowy min. spraw zagr. donosi: 
Dziś między godz. 17—18 nota ta po- 


Bl 
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iulile 
WARSZAWA 6 sierpnia. 
Wydział prasowy Min. spraw 


cznych komunikuje: 
Nota rządu polskiego do rządu so- 


wietów, podana wczoraj przez Wydział | nowrie nie została vrzylęta : rzez stację 
prasowy do publicznej wisdomości, nie | radjotelegraficzną w Moskwie pod pre- 
została wczoraj wysłaną « powodu tego tekstem csłabienia prądu i zaburzeń 
że stacja radjotelegiaficzna w Moskwio | atmosferycznych, które jednak nie prze: 


edmówiłla przyjęcia tej depeszy. 
WARDZAwA, 6 sierpnia. (PAT.) — 
W uzupełnieniu komuninatu o nieprzy-* 


sznadzsły bynajmniej w kormunikowaniu 
się obu stacji, 
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GDAŃSK, 6 sierpnia. (PAT.) „Dans 
ziger Zeitung“ donosi iskrowo z Lon- 
dynu: Odpowiedź rządu sowietów na 
ostalnią notę angielską już tu nadeszia. 
Rząd sowietów mówi, że w obecnej 
chwili bolszewicy nie mogą wstrzymać 


swych operacji przeciwko Polsce. Rząd 
sowietów wyraża gotowość podjęcia ro- 
kowań zarówno o rozejmie jaki o pokój 
„gkora uelegaci polscy zaopatrzeni w 
odpowiednis pełnomocnictwa przybędą 
do Mińska. 
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[I JGZNIACZOŃIWA KOlSZEWICKIE. 


Radar F masci Ja 
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Rząd francuski i angielski badał 


U 
Francją MESSI zaacydowala, sprawę wysłania wojsk do Polski. 
PARYŻ, 5 sierpnia. „Matin“ Przewidywane jest, że oddziały fran- 
podaje: Rząd francuski Świadomy, | cuskie, znajdujące się obecnie w 
iż pemoc dla Polski jest związana | pobliżu terenów działań wojennych 
z najżywotniejszym interesem Fran- | mogą otrzymać rczkaz ewentualne- 
go współdziałania w ooronie Polski. 


cji, czyni w tym kierunku propozy- 
cje movarstwom sprzymierzonym. | W przyszłości najbliższej zarządzo- 
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ne będą środki najszybszego prze- 
stania do Polski materjałów wojen- 
nych, oraz zapasu gotówki. 


W razie oporu Miemcówe 


NAUEN 6 sierpnia. (PAT). Radjo. 
Prasa niemiecka podaje szczegółowy 
plan francuskiego przemarszu przez Ba- 
warję. Francuskie koła wojskowe są 
zdecydowane wymusić przemarsz; w Ta- 
zie gdyby niemleccy kolejarze wzbra- 
niali się uskutecznić przewóz, wówczas 
kolejarze francuscy będą transporty 
przeprowadzać. 


Raglja a Polska. 


POLDHU, 6-go sierpnia. (PAT). 
Radjo. — Lloyd George złożył wczo- 
raj po południu w Izbie gmin wyja- 
śnienia w kwestji rosyjskiej. Oświad- 
czył on, że rozmawiał dnia poprze- 
dniego z Kamieniewem i Krasinem 
i dał im niedwuznacznie do zrozu- 
mienia, iż tylko natychmiastowe za- 
wieszenie broni zPolską na warun- 
kach uczciwych może u ententy za- 
pobiec podejrzeniu, że sowiety ro- 
gyjskie mają wobec Polski i wobec 
pokoju światowego nieuczeiwe za- 
miary. 

Rząd angielski omawiał dzigiaj 
Środki, jakie łącznie z Francją 
przedsięwziąć należy, celem przyj- 
ścia Polsce z pomocą na wielką 
skalę. 

GDANSK, 6 sierpnia. (PAT) — 
Lloyd George przyjął bolszewickich 
delegatów  Kamieniewa, Krasina i 
Milutina bardzo krótko i chłodno. 
Lloyd George oświadczył im, że 
rząd angielski wysłał do Moskwy 
notę z zawiadomieniem, że podjęcie 
jakichkolwiek stosunków z Rosją 
jest niemożliwe, skoro bolszewicy 
nie chcą zawrzeć zawieszenia broni 
z Polską. 

Wobso imnerjalizme bolszewickiego. 

LONDYN, 6, sierpnia (FAT). Havas. 
Dziś po połucniu Krasin, Kamieniew, O- 
raz pozostali cztonkowie delegacji rządu 
sowietów udali się do prezesa ministrów 
i odbyli konferenecię 2 godzinną z Lloyd 
G:crgem i Bonar Lawem. Według wiado- 
mości agercji Reutera tematem konferen: 
cji były wyłącznie działania armji sowitc- 
kiej przeciw Polsce. W wobec propozycji 
zawarcia zawieszenia broni. Ministrowie 
angielscy wypowiedzieli się w tej sprawie 
w Sposób zupełnie jasny. 


Francja dobrze oceniła bolszewików. 


PARYZ 5 sierpnia (PAT). Petit Jour- 
nol podaje, ż między Londynem a Pa- 
ryżem odbywa się ożywiona wymiana zdań, 
Sytuacja wewnętrzna uważana jest w Lon- 
Gy.ie za bardzo poważną. Ne zachodzi 
jednak nic takiego, coby mogło wpłynąć 
ujemnie ba stosunki lancuskc-angieisni2. 

Kola polilyczne angielskie zdają $0- 


bie sprawę z tezo, iż polityka francuska 
w stosunku do Rosii była bardzo prze- 
widująca 1 wiawnisją wyr«źną pretensję 


tv fr.ystosowania sig do tej polityki. 


Koalicia nie ma chwili do stracenia. 
PARYŻ, 6 sierpnia, (PAT.) Havas. 


Podczas wywladu z przedstawicielem 
dziennika „Matin“ Paderewski stwierdził 
iż jedyna pomoc dla Poxi pochodzi z 
Francji. Zwycięstwo bolszewików spo- 
wodowsłoby zbliżenie rosyjsko = niz- 
mieckie, którego skutki polityczne i 
ekonomiczne byłyby groźna. Mocarstwa 
sprzymierzone posiadają Jeszcze moż- 
ność zmuszenia rządu sowietów do po- 
koju, honorowego z Polską działającą 
w ścisłym porozumieniu ze eprzymie” 
rzeńzuami nio. zaś pod presią groźby 
bolszawickiej, niema jednak ani chwili 
do stracenia. 


Eskadra argialska płynie. 


LONDYN 6 sierpnia. (PAT). 
Havas. „Daily Herald“ donosi, żc an- 
gielska eskadra morza Północnego otrzy- 
ała rozkaz udania się na Bałtyk. 


Węgrzy i Rumunja z pomocą Polsce, 


POLDHU 6 sierpnia. (PAT). Radjo 
Z Budapesztu donoszą, że pod dozorem 
oficerów francuskich przygotowuje się 


ofensywa Węgior i Rumunji od  połud= 
nia celem przyjścia z ponsocą Polsce. 


Pogełowie wojenne w Ruemsrzi, 


POLDHU 6 sierpnia. (PAD. Radję 
Z Moskwy donoszą, 2e Rumunja koncon- 
truje wojska wzdłuż gramiey posyjakioj. 


Polska da Ligi Karadów, 


WARSZAWA, 6 siezpnia. Minister ' 
spraw zagr. Sapieha wysłał depeszę na 
ręce generalnego sekretarza Ligi Naro- 
dów, w sprawie połeżenia Polski i o- 
błudnego stanewiska- sowietów, która 
głosząc o pemoju, chcą za wszelką cenę 
dalszej wojny aż do znisatzenia Polski. 
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- Robotnicy ładują amanieją, 


TORUN, 6 sierpnia (PAT) Do 
Tczewa wyruszyło kilka parki rebotni- 
ków z Torunia, Grudziądza i Chełmna, 
celem ładowania amunicji, idącej Wisłą 
z Gdańska. 


H 


Wobazpieszensiwo niomiaskie. 


PAYZ 6 sierpnia. (PAT). — Havas. 
»Temps“ analizując politykę Niemiec w 
stosunku do Resji sowieckiej, dochodzi 
do wniosku, że Niemcy dlatego sprzyja- 
ją idącej fali bolszewiekiej od wsakódu, 
ponieważ liczą na to, że zaleje ona eal- 
kowicie Polskę i wytworzy na jej gru- 
zach sytuację, która pozweli Niemcom 
na podeptanie traktatu wersalskiego. 

„Tempsa* dodaje, że kryją się tu 
straszno niebozpicczeństwo w obecnej 
chwili przełomowej. 

„Journal de Debats* omawiając ten 
sam temat stwierdza również coraz wi- 
doczniejsze ze strony Niemiec pragnic- 
nie rewanżu i nawołuje sprzymierzo- 
nych, aby ze zdwojoną czujnością dopil- 
nowali całkowitego rozbrajenia Niemiec, 
zaleca zbrojną okupacją Gdańska i twier- 
dzi, że, zamiast szukać u Niemiec po- 
mocy przeciw bolszewizinowi, należy 
mu raczej przeciwstawić jako barjerą 
zwartą grupą państw antygerisańskich, 


liemcy bazezeszezą kościeły, 
BYTOM, 6 sierpnia. (PAT.) Orto- 


stowicze pow. Trzciański. Po nabożeń: 
stwie przyszło w kościele do kłótni 
ludu z organistą Niemcem, Który chciał 
zmusić obecnych do odspiewania pieśni 
niemieckich. Była to zorganisowana 
prowokacja, bowiem podczas kłótni tej 
wpadła do kościoła tax zwana „zielona” 
policja, oraz 25 żołnier<y, którzy roz- 
poczęli sirzelaninę. W wyniku | zabity, 
1 ciężko ranny. Prezesa polskiego Zjede 
noczenia Zawodowsgo aresztowano. 
Władze koalicyjne zarządziły śledztwo, 


Niemcy sią mszęzą. 


BYTOM, 6 sierpnia. (PAT.) „Tys 
godnik górnośląski“ wydawany przez 
wydzał reemigracyjny polskiego komie 
sariatu plekiscytowezo przynosi w Ne 4 
wiadomość o prześladowaniach polssich 
górnoślązaków w Berlinia i Wrocławiu 
przez wysłanników tleimattreuen, 


Czechom zachciewa się całega 
Cieszyna. 


PRAGA 6 sierpnia. (PAT).—Cz. B. 
donosi, żo w dyskusji nad expose mini- 
stra Benesza: sonator dr. Vetter wezwał 
ministra, aby zabiegał w drodze porozu- 
mienia z Polską o zamianę części Cie- 
szyna przyznanych Poisce w  drodae 
kompensaty tak, aby cały Cieszyn zna- 
łazł się w obrębie Kzeczypospolitej czes 
skosłowackiej. 


Wrangel gromi bolszewików, 


KONSTANTYNOPOL 6 sierpnia. — 
(PAT). —Havas. Gen. Wrangel depeszu- 
je, żo armje czerwone, które usiłowały 
powstrzymać pomyślną ofensywę jego 
wojsk poniosły całkowitą klęskę. Wzią- 
to przytem do niewoli z górą 4000 jeń- 
ców, 39 armat, 150 karabinów maszyno- 
wych, 4 pociągi pancerne, 5 pancernych 
snmochodów i ogromne zapasy materja- 
łu wojenaego. Pościg trwa. 


Balszewicy boją sig Budłennego. 


BERLIN, 6 sierpnia. (PAT.) 
„Deutsche Zeitung" donosi z Londynu 
pod datą 38 radłotelegram rządu so- 
wietów wysłany do rządu Turkestanu; 
Uxrainy i Asejbzrdżanu potwierdza po- 
głoskę a istnieniu poważnych nieporo” 
żumień rnizdzy rządem sowieckim i na- 


z 


czelnem dowództwem armji czerwonej. 
Rząd sowietów obawia się zwłaszoza 
popularności Budiennego (i zaleca za- 
warcie pokoju nawet z burżuazyjną 
Polską, fłyż zamiarem generałów ro- 
syjskich jost przedłużenie wojny, aby 
na:tępnic, na czele zwycięskiej armii 
* isé na Moskwę, celem uwolnienia jej od 
obecnego rządu. 


Przed konferencją bałlycką. 


LIBAWA, 6 sierpnia. (PAT.) Radio. 
Dziś przybyli do Rygi delegaci z Litwy 
i Finlandji. Delegaci polscy I estońscy 
oczekiwani są pojutrze. Rygę udeko- 
rowano flagami. Minister spraw zagra” 
nicznych wydał pierwszy biuletyn w 
którym witał przybyłych gości. Finlancją 
badą reprezentować Amstream szef 
sekcji handlowej, minister spraw zagra- 
nizznych  Rejoman, posel finlandzki 
Rsemblom, pułsownik Helsingeus. Pol- 
ske bądą reprezentować pos. Kamie- 
niecki i delegat rządu polskiego w Rydze 
Wasilewaki, 


Z konqgrosu gonawskiego. 


GENEWA 6 sierpnia. (PAT). — 
Havas. Międzynarodowy związek socja- 
listyszuy wszystkimi głosami przeciwko 
10 glosuma dełogatów naugielskich przy- 
jat wniosek, żądający stopniowego u- 
spulocznienia prywatnej własności. 


u 
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Razstrzelanie dezerterów. 


WARSZAWA, 6 sierpnia. (PAT.) — 
Wyrokiem wojskowego sądu doraźnego 
w Warszawie skazani zostali na karę 
śmierci przez rozstrzelanie: szeregowiec 
I pułku art. polowej, Wojciech Kępka 
za rozbój i Józef Wiśniewski, szerego= 
wiec za dezercję. Wyroki wykonano na 
stokwch cytadeli: pierwszy 4go a drugi 
6-go b. m. h 


Pogromy w Kijowie. 


Po opuszczeniu Kijowa przez nasze 
wojska i po wkroczeniu bolszewików ży- 


"cie przedstawia obraz nędznej wegetacji. 


Nędza szerzy Się wssechwładnie. Dosta- 
wy nie było wcale, gdyż włoścjanie długi 
czas obawiali się rekwizycji, za to żydzi 
na Padołe wyciągali'z ukrycia, co się dało. 

Wojsk bołszewickich w mieście mało. 
Przeważnie Chińczycy. Z początku pan10- 
wał w Kijowie względny spokój, o ile ste 
liczyć rabunków, potem zaś, szczególnie 
po przybyciu czrezwyczajek, zaczęła się 
orgja. Przedewszystkicm starają sią ode 
powiedzialność za wszelkie braki zrzucić 
na nas, Urnchomione przez naszych e- 
lsktrownia i wodociągi nie funkcjonują, Go 
przypisują Polakom ł Petlurze, Rozbicie 


sierpnia 1920 


"soboru sofijskiego przez artylerję sowiecką 


wyzysknułją do agitacji -przeciwko nam i 
rozbudzają w masach taką nienawiść wy- 
znaniową (podburzają przytem i popów), 
jak dawniej czarnosecinny związek Micha- 
ła Archanioła. 

Wiele sklepów zamkniętych. Droży= 
zna artykułów spożywczych olbrzymia, ale 
potaniały sprzęty domowe, albowiem u- 
chodźcy do Polski pozostawili wiele do- 
mów na los szczęścia, Bolszewicy opu- 
szczone mieszkania regostrują i rekwirują 
rzeczy. 

Z gorączkowym też pośpiechem wy- 
szukiwano ukrytych Polaków. Po spo- 
kojnych pierwszych dniach rozszalał się 
czerwony terore Egzekucje dokonywują 
się z zachowaniem najściślejszej tajemni- 
cy, tak że nie wiadomo często, jaki los 
spotkał aresztowanych. Do egzekncji u- 
żywani są przedewszystkiem Chińczycy. 

Z nazwisk osób rozstrzelanych wy- 
mieniano z zastrzeżeniami: jakiegoś księ- 
dza z Kaukazu Chudzińskiego lub Chlu: 
dziśskiego, Adama Jasińskiego, Mikołaja 
Trojanowskiego, Krajkowskiego, Zdzisła- 
wę Jaraczewską, Marję Górską i Kazimie- 
rza Paciorkowskiego. 

| zc) 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze I 


Wyczytawszy w „Pracy* artykulik 
p. t. Obsługa sanitarna, spieszę potwier- 
dzić przykładami jego słuszności. 


OZ ZZO AZ Z ZOZEZEZZE ZOZE Z Z 


N 213 


Dnia 3 sierpnią byłem świadkiem, 


że gdy przywieziono rannych i chorych 
żołnierzy do szpitala Czerwonego Krzyża 


przy ul. Pańskiej, to nie miał się niemi 


kto zająć. Mimo obecnych tam  sióstt 
i chorążego trzeba było, aby aż kom 
duktor tramwajowy, a więc nie 
należący do obslugi szpitalnej, na prof: 
bę chorego podał mu trochę wody. Gdy 
trzeba było przenosić chorych okazało 
się, że brak nosz. Temu wszystkiemu 
przygląda się publiczność i jest tem do 
głębi oburzona. 

4 sierpnia przywieziono chorych I 
kilku rannych żołnierzy do szpitala 
Poznańskiego (ulica Nowo Targowa) 


użba sanitarna tłumacząc się niesi 


lekarza odmówiła podania 


obecnością A 
ar 


omdlewejącemu choremu kropli. 


leżałoby w jakikolwiek sposób zapobied | 


przywożeniu chorych do szpitala beź 
uprzedniego dowiedzenia się, czy. są tam 
miejsca. Teraz bowiem przywozi Się 
chorych i rannych przed szpital i za% 
czynają się dopiero starania I przetargi 
o przyjęcie. Tymczasem chorzy muszą 
leżeć na jdworze. Należałoby się też 
postarać o wię!szą liczbę nosz, których 
we wszystkich szpitalach brak odczuwa 
się dziś zwłaszcza bardzo dotkliwie. 

Trzeba sią wreszcie zdobyć na 
większą i staranniejszą Opiekę nad ran 
nymi. Teraz widzimy w tej sprawie 
wiele niedomagań. 


St. Ratajczyk. 


JEDSZE! ZIRZO LO INZKZ RÓ 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE: 
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BOB RZECZA 
zdolna i samodzielna 


pracownica do biura, 
znająca dobrze bu- 


chalterje. 
Warunki płacy do omówienia. 


A. K. Mk. 1000. 


EMEEN NARC ZEWIEŚ PG NTT SLT TA 
-E Kb A ża 


zużyte, ołów i metal kupujemy. 


Płacimy „najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 
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ADMINISTRACJA DRUKARNE 


„dod SDOO ZOO S99999998589999980 


DRUKARNIA 


EAT TTUPATMTNIYI hd 


przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaju 
druki, po cenach przystępnych 


PRZEJAZD Nr. 8, TELEFONU Nr. 382. 


AADACAAACH. 


Ą 


Oferty skła- 
dać w Redakcji Dzien. „Praca“ pod literami 


w ydawca: Łarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Iz 


w szcząkach i pojedyńczo 
nawet połamane, kupuje 


Lęby SZIUCZNE 1r zs os 


hiałe i złote Skład przyborów dentyst. 
ZALCRIAK, Wsohodnia Mż 45. 


Przyjmnje od 9 rano do 7 włecz. bez przerwy. 2530-—4, 


WIA 


„Kołonje robotnicze“ 


broszurka napisana przez inż, Rosz- 

kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro- 

botniczej* wyszła nakładem Spółki 

wydawniezej „POCHODNIA* i jest 

do nabycia w Sekretarjacie N. P. R. 
(Piotrkowska Nr. 90 

oraz we wszystkich księgarniach. 


Peur 


2536 —8 


Szewcy 
potrzebni, zgłosić się 


Piotrkowska i2 
Mechaniczna fabryka obuwia. 


Ogłoszenia drozna. 


DA OK KKA "PT 
JB Tomasz zagubił paszpor$ 


rosyjski, wydceny w gminie 
Łasznów. 2561—3 
hmtelewki Walenty zagubił 


dowód od paszportu, wydan 
z warsztatów snóGEDIŚWYCA 
Ł. O. G. 2059—3 
Jer asca Atarzyna sagubiła 
legitymację chlebową, wyda- 
nę na 4 osoby. 2565—1 
J7a%08 Fjadost zagubił kartę 
pobytů, wydaną 'w Łodzi. 
2552—8 
Kares i łaźnia AR „Hy- 
gea”, Krucza ll (Górny Ry- 
nex). Czynne są w piątki i so- 
boty. Masażysta na miejscu, 
2554—2 
K rakowiak Ignacy Zngubit legi- 
tymację chlsbową, wydaną 
na 5 osób. 2558—1 
ATFiiczarek Zofja zagubiła dowód 
DL osobisty, wydany w Łodzi. 
2557—3 


>~ Redaktor odpowiedzialny LUDWIKĘWASZKIEWICA. 


podeska Rozalja gagubija legi- 
tymację chlebową, wydaną na 

1 osobę. - 2560—1 
pozecne są dwie kucharski — 
zdolne ł jedna bufetowa do 

I rzędu restauracji, Warunki we- 
dług umowy. Włladomnść Piotr- 
kowska 47 „Restauracja Versall". 
2166 —4 

Kioski Franciszek zagubił legity= 
- macja chlebową, wydaną na 
2 osoby. 2563 —1 
O pieralski Łukasz zagubił legi 


M. tymacje chlebową na 3 osoby. 
Ubrania 


M:skia od 1250 marek, dzieciana 
od 200 mk., paltka chłopięca 4 
panieńskie od 426 mk. ubrania 
ze sztucznej tkaniny 60, obuwio, 
kurtki, spodnie, koszule, kalesony, 
towary łokciowe ma taniej po- 
leca chrześcijańska składnica to» 
warowa pod firmą „Jarmark 
Łódzki, Piotrkowska Ne 14, I 
piętro, front. 2517—5 


Wrzask Chenoch zagub ł pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 2508—-3 
Ypgingt pies, rasy wilczej, wabi 

się Hektor, ktoby wiedział 
gdzie się znajduje, proszony jest 
zawiadomić uł. Smugowa M 12, 
Szeller. 25;2—1 
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